
Ce"a 6. groszy .z .dodatk1em ttu~owanym 10 groszy _________ .;..R;;;..O;;..:.k:._:X:.:..:~:.:I:_. 

.-----------Cz"'!artek, dnia 30 listopada 1916 r„ 

str~ny. dworca kaliskiego i prz~jd& 
~.le}am1 Jerozolimskiemi, Nowym 
~v:r1atem i Krakowskiem Pr7!edmie
scrnm. 

yvzdł~t. ulic utworzą szpaler 
prz~dstaw1cnele rnstytucji społecznych, 
pol1tyc!?lnych i sportowych ze sztan~ 
darami, młodzież akademicka i .wy
chowańcy szkół. Komitet wykona.w
ozy zwraca się. do -pp. przełoMnych, 
a~)y mł_odz1eż ~wolniono w tym dniu 
od za1ę6 szkolnych. Do mieszkań· 
c~w zaś miasta, komitet już zwrócił 
a1ę w swej odezwie z wezwaniem 
aby pr~ystroili a we fi.omy, zwłaszcz~ 
na tych u_licach, któremi wo}sko pol„ 
s.lde hę.dz10 przeoiągaó. 

bodny W obcowaniu I oło~iem 
pewien odcień demo.kratyeznego srów
nowat~nia. które w każdej 1ednostoc 
s3uka I u~naje walory ludzkie. Dla 
tych .osobistyeh właściwości oharak„ 
teru i umysłu arcyksiątQ Karol Ol
bracht ~ażywa szozeryoh sympatii u 
w.szystk1oh osób, które BiQ m.agły z 
mm zetknąć. 

: g~~~f~[~ ~-T); g~~~~ja MŁ Dy m tł/a e sztuka. w 4 a~t J .B Her~za ' • P n: • lllln M• po eeaaeh na)niź. (od 10-óO) 
o godzm1e a wiecz. N o R A dramat w 3 akt. - - H Ibsena. 

fJllll"" W niedzielę, dn. 3 grudnia ~J.!& a ~ !A.I y sztuka w 4 aktach o godzinie 8-aj wieczorem r k.r:.11. tłi"'ł.ł n Plotra Wolffa .. 

Ł 
. W artykule. zat·ytułowanym „Gwał
rowna konieczność", któryśmy za Kur
.i~nm Polskim" yv N-rze 3~1 naszego 

p>ls:rp.a :powtó~yh# dowodził publicy
f sta tego organu, że nagłą i gwałtowną 
·potrzebą ,jest stworzenie rządu pol-

bowiem na służbie słowa~ tego na1-
wytszego ~karbu . i na}wi~kszej siły, 
która ezym cz~ow1eka panem świata, 
~tór~. ~ro wadzi go na wy'hyny cywi* 
hzacJl 1 kultury. 

Wi~my, że słowo jest bronią po
tężną, I że w ładzę posiadający mogą 
zakaz~ó u~yeia tej broni, leez w@w
ozas słowo z konieczności posługuje 
si' stok~oó gorszą bronią, którą jest .. .; 
m1fozeme. skiego. · 

Nie u1aga wątpliwości, te tak 
czuje i myśli cały naród polski. Po
zostaje nam tylko dodae jednt\ drobną 
uwag~. W śród rozmaitych konieczno
śei istnieją niektóre mniej, a niektóre 
bardziej bezpośrednie i nagłe; z d@
zyde:n.tów należy wysu.waG :przede· ' 
wszystkiem najbardziej ogelne, po· 
wiedziałbym najdalej idące, t. j. takie, 
które sawierają w sobi.e cały szereg 
legieznych konsekwenQU. 

Jeśb słowo rani, to mile.zenie za„ 
l&ija. Milczenie przymusowe mści się 
o~rutnie, jalrn gwałt nad naturą, nad 
ni~sk:r~s:iwną potQg·ą myśli i ,jeJ na
m1estruka - słowa. · 

Mam tutaj na myśli poprostu 
wolnoś~ słowa, to ~ądanie kardynalne 
i· podstawowe, bez którego nio wo· 
góle nie jest możliws. W olnośó słowa 
jest alfą i omegą wszelkich woł.no$ei 
wogele, bez niej niema życia ..• 

E. 8. 
··-··· 

ł1rzybyeie. legjo'1_Ó~ 
do Warszawy. 

Ma ona olbrzymie znaczenia prak· 
tyczne, przedewszystkiem bowiem 
należy mieć możnośś wypowiadania 
swych tyczeń i komentowania swych 
czynów. Rządy zresztą wiedzą o tem 
najlepiej: suchy i lakoniczny„ (nie
zawsze poprawny) na eo jui zwracały 
uwag, pisma warszawskie, Język ob
wieszczeń nie wystarcza) trzeba 
jeszcze objaśnia@ i komentować. Two
rzy sill w tym eelu speojainą bogatą 
prasę urzędową.. 

Tylko wolne słowo mote przy
~zyni6 się do usuni~eia nieporozu
mień, które w takh~h niezwykłych 
czasach szczególnie łatwo mogą się 
rodzić. Tylko wolna wymiana zdań 
i poglądów może doprowadzić do teg0, 
aby różne grupy szły ręka w r~kę 
w celu osiągnięcia wspólnych1 jasno 
określonych i wyratnych celów. 

. Tak bardz~ w obecne.) chwili po
trzebne czyny mogą się zrodzić ,jedy
nie i wyłącznie po wypowiedzeniu 
się, jako rezultat porozumienia., jako 
dzieci .wolnego słowa. 

Katdy bezstronny historyk przy. 
pisu}e wolnemu słowu rolę deoydu

.· jącą w rozwoju form politycznych 
·i kułturalnye.h świata. 

· Słowo stworzyło świat; jest ono 

Od „Komitetu przyjęcia legio· 
nów" otrzymują pisma warszawt>kie 
komunikat następująey: . · 

W o bee niedokładnych wiadomo„ 
ści oo do składu komitetu wykonaw
ezego, wyłonionego na ze braniu przed 
stawicieli róinych sfer społeczeństwa 
w liczbie stu lrilkudziesiQoiu osób, n· 
watamy za konieczne podać do wia
domości publiczne,i, M komitet ten 
mtanowią pp. 

Józef Brudziński, Staniaław Bu
kowiecki, Zygmunt Chmielewski, Gu
staw DanUowski, Medard Downaro
wicz, Stefan Dzjewulski, Zygmunt 
GąsiorowskL ks. Jan Gnatowski, Lu
domir Grendys.zyński, Jan Jankowski 
Janilrowski, Szymon Konarski, Ma
rjan Kr.1esjmo wski, Stefan Xrzywo
szewski, Stanisław Libicki, Bolesław 
Lutomski, Michał Łempicki, Wacław 
Makowski, Zygmunt Marczewski, 
Henryk Nusbaum, Stanisław Osiecki, 
Alfons Pareuiwski, Klemens Pawli
kowski, Józef Pomorski, Fra.no. ks. 
Radzjwiłł, Rafał Radziwiłłowicz, Gu ... 
staw Simon, Artur Sliwiński~ .Euge· 
njusz SmiarowskJ, Bronisław S:du~ 
bowski, Stanisław Tarozyński1 Stani~ 
sław T.hugut. ks. Stanisław Weso
łowski, Ludwik Zawadzki i Ludwik 
Zieliński. 

Komitat podroelił si~ na ;zereg 
komisji, które objęły poszczególne 
czynności, wchodząca w zakres przy
jt}cia. 

Obiady dla żołnierzy urządzone 
b~dą około godziny 1-ei po poł. w 
~rzech kuchniach miejskich: Przy ni. 
Marszałkowskiej M 26 Mazowieo· 
kiej M 1~ i przy ut Wlejskiej, przy 
współudziale honorowych opiekunek 
tych . kuchni oraz szer~zego grona 
pań. 

·wreszcie komitet zaznaeza i~ 
chętr1ie b~dzi~ przyjmował akcesy 
przedstawicJell tych wszystkich ugru
po wan politycznych i spofooznych~ 
które z powodu braku czasu mogły 
byó pominięte". 

W AT. dowiaduje się ze tródła 
dobrz.e poinformowanego, że legjony 
p~olsk10 rozloko!Vane będą po miastach 
Kr?lestwa Polskiego w sposób nastę
puJący: 

. Sztab l~ej brygady i 1-szy pułk 
prncho~y stame załogą w Łom!iy, 2·gi 
P'?łk p1eohoty w Rożanie, 3-ci pułk 
piechoty _o~az . komanda legjonów 
1 szt~b 2-eJ 1 3·el brygady w War
s~awrn, 4-ty pułk piechoty w Modli
nta, 5-ty pułk piechoty w Pułtusku 
~·ty pułk piechoty w N ał~czowi;. 
Z dwu pułk~w .jazd3 1-szy pułk uła
nów udaje się do Ostrołęki, 2·gi zaś 
pułk ułanów do Mińska Mazowiec~ 
kiego. Artylerja będ~de w Górze Kal
warji, w Grajewie i w Pułtusku. Od
działom technicznym przeznacZiono 
Modlin. na miejsee pobytu. -
flr książę Xarol Słe/an 

i jego syn. 
. Osoba arc.yksi~cia Kar-0la Stefano. 

z Zyvrca dobrz~ _jest 2.1nana ogółowi 
:poł~k1emu. W1ad-0mo ·powszechnie, 
!ie Jest młodszym bratem arcyksi~cia 
Fryd~ryka, gł~wne~o wodza wojsk 
austr)aoko,węgrnrskt0h, a wnukiem 
arcyksięcia Karola, zwycięzcy z pod 
Aspern. Szczególniej Kraków dobrze 
zna aroyksięcia, który często bywa 
'!". stoli~y wa\'1-'elskiej, interesuje si~ 
Je) ~yornm kulturalnem i al'tystyoz
nem, a z arystokracrją polską utr?iy
muje blizkie stosunkL Dwie córki 
wydał za polaków: .jedną za ks. Hie
ronima Radziwiłła, drugą za ks. Ol
gierda Czartoryskiego z Sielca. 

„Badisehe Landesztg." zamieszcza 
interesujące wiadomości o synu·aroy-
księcia Karola Stefana. ' 

. Krf\żY pogłoska, Jako by aroy
ks1 ą~ę Karol Olbracht miał po11\ó sa 
żo!l~ cór~ króla. Fe.?dyll&lld& Kollm-
s1nego.. . .. 

.r qY • h 

roni a 
Z wczorajszego obchoda. 

Uroczyścfo święciła t6dź 86-ta. ~ 
powstania listopadowego. Jut wezoanym rankiem 
p~zystrojono wiele dvm6w w mieście ehorągwia~ 
mi o barwach narodowyah. Po ulicach snuły 
się szeregi osób, pnystroJ.on14b w 1cokardtf I 
emblematy narodowo. • 

* * W dniu wczorajszym w kośoiolaoh ~ 
katolickich odprawione zostałJ uroczyste nabo
żeństwa :!:ałobne za spck6j duszy poległ}'ch pOWa 
stańców r. 1830-1. 

W kościele św. Krzyża, po mszy ŚW. d.łf 
dziatwy a:rkół elementartlych, ks. Siennicki od< 
p~awił m:szę żałobną dla młodzieży szkół ~ 
mch 

Obszerna. r712siście oświetlona świe:tynła. 
ledwie pomieścić mogła przybyłą ze sztan~ 
młodzie~ i tłumy pu.biiczności. 

Podcias celebrowania mszy św. piouia JOłiw 
gii ne. wykonał! chóry szkolne przy akompenja• 
menele własneJ orkiestry. Po odprawieniu mo• 
dłów żałobnych ks. celebrant zaintonował .,Ełote 
coś Polskę'._ 

O godz. 11 ·ej odprawioną została maa w. 
dla ogółu. Celebrował ks. kan. Sżmidol w _,... 
stenCJl księży: 1zdebskiego i Stańczaka. 

Podczas końcowycb modłów, na „Requie ... 
scant" świątynia rozbrzmiała płaci.&m i łka
niami. 

Nabożeństwo zakończył hymn „Boto, cod 
Polsk9". podchVf1COnJ pnea: Hczno rzeszo '9ri61-
nych, 

* * li! 

Przy przepełnionej sali odbył rń~ 
wezoraiszy obchód rocznicy powsta„ 
11ia listopadowego w Tea.trze Pol„ 
skim. 

.Po odśpiewaniu hymnu narodo-
wego przez chór teatru i po 
wypowiedzianych przez p • .Iilw~ Kor
czakow& oraz pp. Orlińskiego i Or
fo wskie go deklamac.}ach, profo1&or ~ 
lfomiszewski wygłosił odczyt o po
wstaniu listopadowem. W swej pltk~ 
nie i z uczuciem wypowiedzianej 
przemowie, prof. Remis21ewski po
równywał owych dawnych bohaterów 
walk o niepodległość z tymi, którzy 
w dobie ob&cmei porwali za broń w 
imi~ tyoh świ~tych. przez tradyoja 
nasze uświetnionych haseł. Oto obeo. 
nie czyn ich orflZS. święoi swój 
tryumf. Polska powstaje, wyśniony 
cud niezadługo stanie si(l ciałem ••• 

Mówcl) nagrodzono serdeetnymi 
oląaskami, poczem :r.espół rreatru Pol
sln ego ze znakomitym gościem z War· 
szawy~ p. Knake-Zawad2ikim jako 
Chłopickim, odegrał „ Warszawiank~" 
Wyspiańskiego •. 

N a zakończenie p. Kazim. Ryeh
terówna z siłą i przejt)ciem odegrała. 
scen~ Kory z „Nocy listopadowej• 
Wyspiańskiego. 

Oe. G. 

* * wyrazem myśli i ojcem czynu. Cho
roba słowa spowodowała ehaos babi
Jońsk:L Musi więc każdy o to dbać, 
~by słowo było zdrowe i silne, wolne 
l . I 

Program uroczystości przewiduje: 
powitanie 1egjon6w, wkraezając1ch 
do miasta, przyjęcia dJa żołnierzy i 
oficerów i przedstawienia galowe w 
teatrach. · 

. .Arcyksią~ę Karol Olbracht Miko~ 
łaj Leon Gracjan urodził się s gru
dnia 1888 r. w Poli, liczy więc lat 28. 
Wychowanie odebrał polskie, mówi i 
pisze w języku polskim nienagannie. 
GruntownoM WJ_lrnztałcenia, sum.hm· 
nos6 w pełnieniu obowiązlrów i poM 
waga w traktowaniu i,ycia znamionu · 
je osobę młodego arcyksi~cia. Miło 
nrzytem MJdziaływa pewien• tan swo~ 

w cudnie vriybran•j kwieciem i 
barwa1ni narodowemi Sali Koncerto~ 
wei odnył się wcz;1r11] wieozorem u ... 
roozyst.v obchód listopadowy, urzą„ 
tlZOJ?Y staraniem Łódz;. Koła Polskie.} 
Macierzy .S~kolnej„ 

m es,uępowane... . 
Jakkolwiek skromną jest nasza 

rola, to szczycimy si~ ni.łh jesteśmy 

. Leg.jony wlrroczzt w piątek, d. 1 
grudnia, o god~. 9 i l)ół rano. Gd 



L!czn\e zebrana pub dozuość po~ 
wstawszy ,,. miejs·c wys ruchała z pie
tyzmem J)ięlrnie odśpiewane hymny 
„Boże coś Polskf(.", i .,,z dymem po„ 
taró1.""· Wykonawcy: pułEpzone chó
ry „Lutni"' i Stuw. Handlowców Pol
skich. pod batut-~ p. MAchałowskiego 
otrzymali zasłużony poldask. 

Ze związk'1~,, i sł~warz:yszeń. · j na trepy dla bieJne/ d~rntwy be~ 
różnicy wyznania. Nie wątpimy, że 
„Bazar" cieszyć si~ będzie powo- ~ 
dzeniem i przysporzy fundnszów na 
cele po wyższe. · 

Przypomina siQ sz. Pnn~om, bio
rącym udział w „Bazarze". że dn. 4 
grudnia odb~dzie si~ og1:.l:;e z.e hranie 
(Dom Siemensa) i ż.e od I d11 6 p. m. 
dostaMza6 nałety gotowe roboty 
ręczne do Sldndn:oy Bazaru przy ul. 
Piotrkowskiej 175. 

WczorEj o go~hinie 4 p::i pcludniu w l::hlu 
przy u1'cy MHsza J'~ ,16 odbył„1 s·~ ogólne 2e • 
branie ct~Jnk6w St;;wa.rzysz.;;oia wca~e:nnej p:J
mocy 'właś')L:ieH res~auracji !li nędu. 

bila w :rażenie niezwykłe wskutek ł 
umiejętnego przeciwstawienia efektów ;;; 
dynamiki w natęteniu dźwi~ku od .~ 
okrzyku roipaczńego do szeptu me-:~ 
1anchol_}i. A. sz~p tać.ta.~ cicho, a l!lhno. • •. ~~ 
to dźw1~czn1e 1 dob1tme mało która· ~;i 
za śpiewaczek potrafi. T~ }ut tryurnt ·~~ 
artyzmu czystego, szuk1 szlachetnej · 

i\lastępnie wygłosił piękne eko
licznościowe -pr~emówienie w nn1e
niu Zarządu P. M. S. bar. 1fanteuteU 
:nawolu~ą::. do jedności i ofiarne1 pra
cy dla dobra Ojczyzny w tych cięż-
kioh eh wilach. , 

Nie odznaezałący się zbyt wiel
kim darem krasomówczym prtifoscr 
hnotl1e wygłosił odczyt cokolwiek a
Irn.dem\cki, nie odpowiadar:py nastro 
iowi chwili. 
" Deklamacje pani DU:nikowskiel-
Różyckie} wypadły uieco monoton 
nie. 

Natomiast eieszył si~ olbrzymiem 
pówodzeniem skrzypek p. Lechowski 
S7"-Zególnie zagrane na bis z uczu
mam i \NSpaniałątechnilol} „Marzenia" 
Szu.berta przyjęte zostały entuzj~
styczuie. 

Orlśpiewanie przez chóry ·„ War
szawfankt" ·i „Jeszcze Polska nie 
zginęła" zakończyło wieczór. 

Nastrój na sali panował uroczy ... 
sty i wzniosły. Bardzo dodatnie wra
tenie sprawiali obecni na wieczorze 
urzędn cy niemieccy,. płynnie i po. 
prawni!;} mówiący po poła.ku 

- &:~H'"C~t1km pie~'r-m'9zy„ 
Piekarzom wie:hle się podobnt) 

podczas \vomy niezgorze·. Pewne 
światło n'a io4-.zarobki rznoa}ą nastę
pujące dane: · 

Koopera 1J·\'\'a Stowarzyszi:inhi Pra
cow111 lrów Hu.ndi.uwych (S}Htcer-Qwa 
21) zatotyh1. kosztem 4,000 rubli 
wlasną pielrn.rn1ę, l{tóra w.n:iei.m 
6000"iuntów ohleba dziennie. Jest to 
najlepszy. w mieście chlebf boohenk i 
po wyschnięciu vrn2ą soiśle po 4 
funty~ sprzedawane po cell!3 35 ko
piejek za bochenek-. W celu popar. 
ćia w1ęlrnze1 Hosci zubożałych cz.lon
ków stoi,,rnczyszenia posiada p\e1rn.r
n1a personel, liczebnie p:rzekraczaią~ 
cy istotną potrzebę. Pomimo to 1ed-· 
nak daje ona około 30 rubli dzienne
go zysku po potrąceni u wszelkich 
kos~tów oraz umorzenia. 

Zważywszyj ze piekarnie pr:y
wa.tne każą s.obie pla;:}tć po 40 kop. 
za bochenek niepehie; wag1 i lichego 

- Wiadomoś •~i n:1:.ościein1e. gatun.irn> zrozumiemy jak bajeozue. 
w niedzielę, dnia a~go grudnia interesy robią panowie uiekarie pod

w kościele św. Kazimierza· w Widze. cza8 wojny. 
wia odprawione będzie uroozyste Związkom współdiielczym_ nie 
nabożet'istwo, 0 godz. I, l-ei ku czci po21ostaje wobec tego nic innego, jak 
św. Cecylji, na intencję chóru sumo. otwieranie własnych pie1rnrń, evn~n
mo.wego, vrzy tymże kościele. Na tualnie mnlejSZe kooperatywy powin
nabo~eństwie pienia odpo wiedniB wy- ny się łączyć oelem założenia wspól· 
lrnnane będą przez drużynę chóru nej piekarni. Pierwszym \1rnruukiem 
sumowego". oczywiście /est umiejętny i sum.ten-
- Zebrailitie polfityczHe. ny kif~.ruoek. . 

. W Sali Koncertowej (Dzielna 18) ...:.. ,zebrania polityczne, a ma• 
odh~dzie się w niedzielę rt n. 3 gru- łoletHi„ 
dnia o godz. 7-ej wiem?.i. zebranie lJO· ·W pozwoleniach, nadsyfon:voh do 
lityczne. ui·ządzane st31•an·iem Rady Stowu.rzvszeń na urzadzenie wieców 
Narodowo1 m. ŁQdzL Wieczac!' wy- politycznych zazuaozoho, Iż małofotn1, 
pełnią· prnemó\vferiia d\vuc.h war- t. J, nie mający 18 fot skończonych, 
szu.wskich gości: VVincenly Rzymow- nie mogą brać udzinłu w takowyc-h~ 
s.ki, redaktor „ Widt!oln·ęgu", wygłosi . Rozpc1·ządzenie słuszne, żałować 
referat P· t. „Polska a. koalioia"', d:rti· jedynie należy, że nie jest ono wcale 
gim referentem na ternat „Polityka przestrzegane. 
czynu" b~dzie Tadeusz Szpotański, 
znany mówca wiecowy. - Czwarty od(}zyt ... l<oncert 

Bilety w cenie 5 złp., 3_ złp. 10 gr., prot. Henryka MeBcera. 
2 ~łp. i 1 złp. są dona.bycia w „Pro- W sobotę, dnia 2 grudnin w sałi 
mieniu", Piotrkowska 81. Stowarzyszenja Handlowców Polskich 
_ Wiec Eł. z. R. o godz. 8 wieoz.; odb~dzie sit} czwar

ty odozyt-H:ohoe:ri prof. H. Meleera 
W niedzielę~ dnia 8 grudnia r. b. 0 »sonataoh fortepjanowyoh Beetho-

o godzinie 4 po południu w Sali v.ena" i obeimi.e w programie szcza
Koncertowej odb~dzie sj~ wiec, urzą. gółową analiz(} ' i wykonanie sonat 
dzohy staraniem N. Z. R. · Es-dur Op. Bl M a. ora~ O-dur Op. 

Przemawiać b~dą: Lenartowioz, ó8 cWaldsteinows.ka). · 
Jaranowski, Tomczak, Szybiło, Wasz. 
szkiewicz, Kurek. Odczyty.koncerty prof. M:elcera 
_,z .. T•wa Krz ... e.„ Oś.wiat•. oiesz4 się stałem powodzeni~mwśród 

a zwolenników poważnej muzyki. 
Zarząd Uniwersytetu Ludowego Pozostałe bilety do nabycia w 

przy T„wie Krzew. Oświaty podaj.e Szkole Muzycznej p. Heleny Kijeń· 
do wiadomości, te p. A. Bryl ro,zpo- skiej, w księgarni Gebethnera i Wolffa. 
czyna w d. l grudnia »Pogadanki w dniu zaś koncertu w Sfow. Han-
ekonomiozne". . dlowców Polskich~ 

'lapisy przyjmuje biuro Twwa 
przy ul. Podleśnej M 1 codziennie _.... Z 2-go gimnazjum fUoło· 
od 6-'l wiecz. gicznego (Phu:awa 13), 
...;;.. Z Kom. ·odl:n1dowy miast Od czasu nastania zimy upływa 
i wsi. tutaj młodzieży czas nietyle na nau:.. 
• . ·po Komitetu odbudowy miast ce, ile pa ciągłych zatargach z ·adm i
~ wst ~wróoiło si'l. grono intynierów nistracją, która nie uważa za' właś"i„ 
1 architektów ~ otertami w sprawie we opalanie gmachu s21kolnego. 
przeprowadzema różnych robót zwią~ Czy dzieje się to jedynie w celu 

. znnych z projektami odbudowy zahartowania uczniów i oziębienia 
lmi1u. ich młodocianych 7.apał6w, czy też 
- GłóVin<y Elomitet Szacun• decydują tu jakieś vvzgl~dy ekono
k®wy miczne> o tero wtl@ chyba jedna tylko 
fitwierdził dotychczas 8,500 pozycji P· W. · · · 

•aregestrówanych strat. W każdym razie nie. sądzimy, 
_ Bazar. aby była to droga odpowiednia do 

dalszego popularyzowania nazwiska 
Dnia 'l grudni'a . otwarty zostaje· p. W. 

w gmachu Siemensa (Piotrkowska 96 
l pi t ) B " · t ć b d · - Z haruHu h;sięgarsldego. 

~ ro „~ a,zar 1. rwa . ę Z!e do W ostatnich dniach w handlu księgarskim 
· n. p. m .. włączn~e. ·' Dostae tam -bę- ute.zała się w sprzedaży większa ilość pooz.tówek 

1:tJl8 mo?.na po bardzo nizkieh 00· z widokami legionów polu, 1ak również kaleoda
nach w~zeJką konfekcję damską, rzy na rok 1917 z .emblematami narodowymi. 
~afty_ m1st_erne. .Pod us. zkL. k .. r.awa. ty, podobitnami Kościuszki, ks. Foniatciwski;ego 
• 1 . , Piłsudskie.go ·itd. ' 

Wlele Jnny.ch rozmaitych. rzeczy Popyt na te druki znaczny. 
'tlOtr:!leby · nodzrenneJ„ a tak~e luksu-
io:ivyeh~ frzJ:' Bazarze urządzona bę~· 
dz1e cukrnrma,. w której podawane 
bę<J~ przez miłe Łodzianki świetne 
•vyprnk1 domowe . przy dźwi~cznaj 
muz-yce kwartetu kameraluego„ 

Dochód przeznaczony jest w rów
~yeh ·ezQściaeb. na .Krop!~ Mleka" 

· \\iypaDld i krabfde: 
~ Zapalenie się. sadzy„ 

Wczoraj o. godżinie 4 mjn_ 10 · . zapuliły sit[ 
Sól.die w domu N? 95 przy ul. Pańskiej · 

Zawezwany do akcji ratuakpwaj U oddział 
straty ogień umiejscowił. ' 

Zaga•ł i przew.Jdnlciył n~ zebraniu prez*'s 
Stov.ra• z.vs<en'a Wi1he:m. SzoaJder Głównym ce~ 
Jem zebrania było dokonanie wvoorów. 

Post~nowicnc pozostawić ~a.dal ten sam Za· 
rząd. dJkooptowawszy doń wiceprezesa w Os:)Die 
p. Grze:aka, oraz ul W-.>rzyć biuro iniJrm:;icr ne 
dla ~złon~ów, które m'eśc li sie bedz.ia w lo'mlu 
przy ulicy 1ra~fewnick 7ej ~ 3( · 

o godzinie 6 e7 wiaciorem p:i 2ałatwienit1 
jeszcze kilku spraw wewnętrznych posiedzen•e 
zamlrnięo. 

Z 'Warszawy. 
Legjony w vVarszawie. 

tH rrnm1tetu prl..iy 1 ęcta leg1onó:Vt 
który się z~iwiązał w 'Warszawie, 
otrzymu]t1 p:sma warszawskie nn.stę· 
pu)ącą notatkę: 

„Podana przez niektóre pisma 
. wiadomo.ść o tem1 jakoby miał w kro· 
oz_vć do \Varsza wy 3 pułk legionów 
pnd dowództwem p. Silrnrsk1egu, ;est 
nieś:;1sła, g·dy~„ jak się dowiadujemy 
ze źródła dobrze poinformowanego, 
wkracza do W 11rszawy cała brygada 
2 ga (karpacka) pod wodr.ą bryga
d!era Hallera z komendautem le;;io· 
nów brygadjer0m hr. Sz.eptyekim na 
ezele". --· 

w środknoh i szkoły. 

·---
Teatr I Sztuka. 

T eatt• Popcdarny (Konstantynowska -16}. 

W nadchodzącą niedzielę dn. 3 grudnia ~ 
godr. 1. i pół W- na scenie teatru . PopułarnegO' 
ukate s ę piękna, ze śpiewami i tańcami, sztuka 
Gaiasiewi:::za t Mel'erowej: „Chata za wsią". 

W.dO':i.'>)·sko to będzie benefisem p. Mar)i: Ja
gnią•k;;wskiej, utalentowanej artystki tego ze. 
spotu 

Tegoż dnia o 5 po poŁ „Córa Piekła•., R 
Kneis'ła, sztuka nagrodzona na , M.onachłJskim · 
konkursie. 

Bile:ty wcześnie! do nabyola w cu'kłernl 
W g} Ullrichsa (róg Piotrkowskiej i Zielonej). 

- OConcert I<'.a~imiet-y .Hychter~w_,.. 
Ja..:: s'ę dowiaaujemy. dma 6 grudnia b. r. w 

saH k:·n:;errowej (Dzielna 18) odbędz.ie się wi<i
cźór słowa K, Rychter6wny, poświ~cony wyłącz.. 
nie polskiej poezi i współczesnej. W na}bliź. 
szych dniach podamy blitsze szczegóły, tycn~a 
się teg:) nader inteLesującego wieczoru. -

Bhety są jut do nabycia w Czytolni NOWQŚ'. 
ci Alfreda Straucha, Dzielna 16. . 

Przy1ęde ojiterów .Cegjon1. 
. przez Gubernatora Warszawskiege. VIII Koncert Symfon.iczny Ł~ O. S. 

Dyr, Br. S.znk. . Solistka Felicja Nie:faielna „Deutsche Warschauer Zeitung• 
Kaszówska. · pisze: 

„ W ciorai -w południe obecni tutat ofice.1owie 
1rreśó ideowa. „Symfon1i Fanta- legionu polskiego, 9 osób, na zaproszenia Jego 

sfycz.1rnj" Berlioza ~est o parta na tra- EKsce.Ieo:;;ji, p gubernatora von Etviorfa~ stawili 
gioznem prze~.yciu · twórcy, . k f;óry się w kasynie gubernatorstwa, w którem %gro
dzie.}· e swoJ· ej nieszcz.:.śHwei j b,ezna. madzili się oficerowie sztabu. gubomatoratwa 

...: 1 Warszawy. 
dziejnej miłośei przelał W dźwięki - Gubernator polecit przedstawić sobie tych 
muzyczne. W pięciu obrazao.h;· peł- panów przez kapitana legionów Eydziatowicza, 
nych realizmu, melodja odgrywa rolę poc:zem udano si~ do stołu. ·1 
drugorzędną, ustępując miejsoa in- Nas:ępnie gubernator powitał gośot .„r 
nym czynnikom muzyoznej ekspresji: stępuiącą przemową. wypowiedzi~ 1to~ ;,' 
b . d . . . i~ 1 t . ; ąco: .'i 

arw1e . źw1ęk-0we1 ł .&O orys yce lil· „Prosię panów. Wita.my po :raz ph:trwsąiwj 
st.rumentacyjnei. Ork!estra Bęrłlozn- loka1u, nai;zego kasyna wysoce powatanrch ·1€ 
to gigantyczna budow1'a~ organizm członków i przedsta.w!cieli korpusu oficerów. Je- ; 
skompHkowauy, ldórym kompozytor giona p::iJskiego, który wyróżniająco l z chwał~ 
włada w mistrzowski sposób, piętrząc stał po naszej stronie w walce ze wspólnym 
nie"'wykłe boga;~tw" śr.odkó""" instru-· wrogiem. ?r1.y:mujemy was, moi panowie, dv 

a - ..,. n naszego koła, jako kocha,nych kolegów. · Brate~ 
mentalnych. Tam, gdzie zaonodzi po- stwo broni, które nas łąc2y betpośrednio. odo· 
trzeba, wyprowadza Berlioz ze swego ciło. się w ogniu. pra.ypiecz~towało slt knri11 i 
arsenału na1cięż8ze baterje, któremi ranami, niebezpieczeństwem i ·&nieroią i daJe rę· 

· 1 · d kojmię trwałego· istnienia. Ale powinniśmy przy· 
o peruJe z genia ną wprawą, g Y zaś jąć też z pewnością, te wytwarzająea się z le· 
wyraz duchowy wymaga innych środ~. gonu armja nowego Królestwa Polskiego. 1ro
ków ekspresji, wówczas orkiestra jego krutow!lna z pośród synów rycerskiego narodu,'. 
topnieje tfo nainHdejszych rozmiarów; ożywiona gorąco miłością ojczy:eny, walcząc o 

P rZY ... biera . niemal nastelOWR subtel.:.. spełniene długo utęsknionych życzeń, źa ta ar· 
, r '"l m1 a· m:ieno ,i niewzruszenie przy nas wytrwa aż 

ność aparatu i;nozartowskiego i naj~ do p,omyśłnego końca i że potetti także, wobec 
mniejsżą ilością. instrunwntó~ wy- podooieństwa żywotnych interes6w obydwuch. na· 
wołuje wrażenie Jednolite i "skoń- rodów u.trwali się przyjaźń at do naJpómiej.' 
ezone. • szych cias6w"'. I 

Punktem ci~żkolci poniedziałko- Końcowe słowa mowy zabrzmiały po polsku: 
w ego koncertu był wyst~p Felicji A.teraz, moi panowie, po polsktt: niech żyje 

Polska,.· niech żyje polskie wojsko, niech żyle. 
Kaszowskiej, oiesząceJ si~ :rozgłośną niech :tyjei jeszcze raz niech tyiel" · 
sławą odtwórczyni muzy Wagnarow- Mowę oUc.erowie niemieccy przyjęli tray• · 
ski ej. krotnym okrzykiem „hoch„ na oześ• wojska. poi· 

Styl .Wagnera, tego poety, muzy- :::„go, póozem orkiestra zagrała „Boże coś Pol· 

ka i filozofa, jest szeroki, epiczny, ~ .Nieco później powstał kapitan legjonów, 
dzielnie zastosowany do poezji boha- Eydziatowicz i Wypowiedział po niemiecku. co 
terskiej. Wszystko u ·w agne:ra ma nast~puie~ . 

J. k · k · t Wasia Ekscelencjo. Czczlgodo.l koledzy! 
a. ąs osm1ozną po ęgę, po czą ws3y Dziękujemy wam za :tycdiwo przy}Qcfe. któ-

od głos6w natury at do uderzeń re 2naleźliśmy pośród was! Przybyliśmy do 
se.rea, a tragedję uczuć i nawiętności Warszawy, aby dok:>nać. trudnego dzieła iąwi· 
szale!ą _niby kataklizmy przyrody ~Y nedziej~. te przy poparcią kolegów niemiec· 
w piersrnch bóstw i olbrzymów. kich. którego w tei wotnie tak często dozna.wa.;. 
Twórca. posiadał teohn;JrA nie.,.w.y.'-ł~, liśmy,. dojdziemy do upragnionego eelu.· Niech 

< ~ a li ~ żyją Niemcy i Cesarz Wilhelm, h~ · hurra, 
przy pomocy której wyzysłrał wsi3yst- hurra!" · 
kie ,przymioty dźwiE}kU i ·poddał pra- . „o. Warsch Ztg.• kończy opis tego p~Ję· 
wa harmonji pod . panowanie p0ez}i_ cu1. tak? · 
St d t d ś.t d · · · 1 „ W żywei rozmowie nawiazano stosunki, 

ą ru ·no \;, za ama wy rnnawc;r. poznawano się i gl~bok:o w,r:irta. z obydwu stron 
. lia którą napotyka W odtWaJ:'zaniu :ia t:oncie świadomość bazwzgłędneJ. pewności 
pos.tfl:Ci bohaterów Wagneraj u pani i naJtnocniejniejszego zaufania została iw miłej 
F7hc1a Kaszowska wywiązuje si~ rozmowie pogłęoiona i rozszerzona. Zo stron 
z t · d · · t k D · k obo1ga w'dać było wyraźnie· pragnienie ściśle!· . · ęgo za ama po mis rzows U •. Zlt} i szego zbliżenia sie i uczucie obcości wkrótce 
umiejętności nagięcia potężnego głosu z~ikł.:;, przezwyci~ouo równie~ z dobrą wolą 
do charakteru frazowania, do zna~ w~ele tr_udnoś:li językowycll.· Wracając stamtąd 
c~ania słów i p.zięki iświetnej wymo· miało się uczucie, ze przyjacielska atmosfera · 
Wł t tk ó • · będąca· wstępnym warupkiem do owocnego e$ ar ys "'łl r wnocześme ze . Śpla- współdziałania i która ułatwia wszystkim stro 
wem m6wi, · szepce., .wzdyoha i to nom pracę nad budową wojska polskiego, istnia 
z całą świadomością efektów -d~k:la~ ła pod każdym względem": 
m.acji,. które z ni.ez~ównaną foteUgen-
cJą pod dźw1ęk1 muzyki pod
kłada.· 

W interpretowaniu pieśni i.· pfo„ 
senek ujawniła p. Kaszowska wielką 
kult-ąr(} muzyczną, albowiem sztuka 
estradowa .jest · ozemś wyzszem od 
kunsztu scenicznego. $piew estrado· 
wy obol~ konieczności eksponowania 
wszystkrnh zalef; wzorowej sztuki 
v~okalnej musi. bezwzgl~dnia liczyć 
się z wa:ru,nkam1 · wytwo.rneści · arty„.· 
s~yozneji stylu. Na wet tak prosta 
PJOsnk~ jak .Kozak" Moniuszki, zr.o„ 

Obwieszczenie. 
· Niniejsl:ym powtórnie przypomina sie. ludno· 

śoi łydo wskiej o . obowiipltu zgłaszania sfę nowo· 
żeńców, na drugi dzień po ślubie, ze świade• 
ctwem ślubnym, podpisanym przez rabinłlt oraz 
z dwoma świadkami, do Urzędu Stanu. Cywilne· 
go przy Magis.tracie, w celu wykonania . i podpi · 
sania ąktQ ślubnego. gdyż tyłka . w ton :ipos6b · 
sporządzone akty uważane będa.: za ważue. 
. Zaniedbame tego :cgłosz~oia będzie k!lraoe. 

ł.ódź. dnia 20 listopada 1916 r.. 

MAGISTE.A.T ~ 



• Komunilrnt ni9m1eck~, 
BERLIN. (Urz~dowo). 

W okrl}gu Somme spotęgował 81~ 
ogień ~iepr~yjaaielski na północy od 
Ancre .l koło lasu St. Plerre-Vaast. 

Pierwszy Genet"ał-Kwatarmistr;,, 
Ludendortf. 

Komunika.ty francuskie& 
PARYZ, 29 listopada - Urt:edowo donosza 

28 listo!:u1da po poł.! · 

Wielka Kwatera Główntt, 2o~cvo li-
~to pada. · . . . ~ 

Wschodnia wido1v.hio. wofnSJ„ 
Pront wojsk ks. Leopolda B~war-

skiego. 

Komunikat austndacki. 
, WIE!UENt (Ut2.it:ldowo i 29-go Hsfo~ 

pab.a: 

Wschodnia widownia wojny„ 
Front wojsk generała „ pu.t:cownika 

Nueny atak na nasz mały posterunek na 
Wtichod;-,1„ od Maison de Chamrai:;na zost.d bez 
truciu odp~rty. Pozatem noc minęła vrszęd'l!ie 
spc.bjole 

PARYŻ, 29·go listop~da. - Urzed;:rv,n:> do· 
noszą >~ dnia 28 listopada wiecz. · 

W okolicy Somme i w od•;ink1t Doua11mont 
średnia działaln::iśc ari.ylerji. Na pcu:ostałym fron· 
cie spokój. 

PARYŻ, 28 listopuda. - s~~ao ~umji wscho~ 
dniej donosi 27 Jistopa::fa: 

wa.ne położenie mi~d1ynarodow&, 1a~ 
ko też stanowisko prezydenta wu„ 
sona, który po swoim ponownym wy
borze mote rozwinąć s:1Hu~oki:t dała~ 
łatno1.;ó, bez obaw.V narn.~enia siiłł na 
pode]l·zenie~ ze czyni to we włunym 
i 11 terplilie. W depeszy powiad$lano: 
Na1<kdli ws2'a~m ze wszystkich za... 
g11dnień ~est stosunek do Niemieo, 
,jaki wytwor?.ył si~ wobec kwestji 
łodzi pod wodnych. \V da.Iszym. oi(\gu 
depeciza zajmu ja si~ stosunkiem. A.me· . 
ryki do pal'lstw koaUa1i i do Anglji 
w ::izezególnosci. Zaznaczono pny-
tem angielskie, p:rsylue Nie 'znamiennego. 

P:ront wojsk generała pułkownika 
arcyksięcia Józefo. 

W. Karpatach lesistych i na 
wschodnim fronó~e siedmiogrodzkim 
wykonali wczoraj rosjanie ataki 
w licznych punktach linji niAmieo
kich i austrjacko~węgierskich. Ponie~ 
śli oni pora~kę. Mniejsze lokalne 
Bukcesy okupili krwawemi ofla„ 
rami. 

A:rmja generała piechoty v. Fal'
kenheyna posuwa si~ zwyci{isko na
przód na całymir,oncie w Wołoszczyź. 
nie. Ustt:tpuje prz;ed nią w nieładzie 
ku wschodowi :pobity nieprzyja
ciel. 

Bałl{ańsl(a. wh.:llow11ia wojny 

Onapa wojskowa generała feld ·mar~ 
szałlka Mackensena. 

Poruszenia armii dunaiskiej od
bywają się zgodnie z siłami operu„ 
jącemi dalej na północy. 

W Dobrudży tylko nie2maozna 
działalność bojowa. 

Front macedoński. 

Ro załamaniu lsię ofenzywy koa· 
· 11oji11 z południa przedsiębrał nie
przyjaciel wczoraj tylko częściowe 
natarcia na })ółnocnym zachodzie od 
Monastyru i pod Gru:niste (na wsoho~ 
dzie od Cerny). Również i w tych 
natarciach nie odniósł on żadnych 
kor.zyści. 

Zachodnia widoun11ia ivojny. 
Front wojsk gen. feldmarsza.łka 

Ks. Rupprec:hta Bawarskiego 
Pod Givenchy, :pa . południowym 

zn.chodzie od Lens załaruało się po· 
prowadzona wśród mgły natiu··cie 
kompanji angielskiej. 

2) 

Zofja Wflłj11Bar€n1wska„ 

R. tuła 

·arcyksięcia Józefa, . 

Armja gene.rała piechoty v. Fal-4 
kenhayna posuwa się zwycitlsko (~ą 
Wołoszczyźnie. , 

Silne atak.i rosy~skie w Karpa~ 
tach 1esistyoh 1 Jla siadmiogrodzklm 
froncie wschodnim załn.mał:v si(;! 
dzi,ki zaci~te} wytrzymało~ci ' wnjsk 
austrjacko - węgierskich i niemiec· 
kich. 

O poszczególne kawałki rowów 
walka trwa 1eszcze. · 

Front wejsk ks. Leopolda Bawars 
ski ego. 

Nie zaszło nic szc2;ególnego. 

Włoslca w.tdGwnio. );t1oju9„ 

Bez :amianyw 

Jłohh.:iniowo•wschodniu i\l'ido
wnia woJ.nS>„ 

Be21 zmiany~ 

Zastępca szefa sztabu gene1:alnego 
v. a o e l e r# 

mars9;alek polny porucznik. 

Co opowiadają rosianie~ 
PlOTfW~OD, dnia 28 listopada 
Front zachodu•: 
Na zachodzie od Rygi malej wiecej dw:e 

niemieckie kcmpanjl'.l atakowały nasze· wysunięte 
·naprzód oddzlały Odparto je na!Szym ogniem 
Na południ11 od Rygi niemcy wypuścili przed 
siel:ne chmurę gawr która z powodu i•łynscei 
przed na:r.żymi 1;.:;wami rzeki M'.ssy nie dosięgła 
naszych rowów. Oprócz teg·) wystrzelali grana
ty, wywułujące by. W okolicy wsi Dźwiniacz i 
Biatrycy nasi wywiadowcy atakowali kompanję 
nieprzyjacielską, rozprószyli ją i wiięli jeń· 
ców. 

Front ka:tikaski: 
Oddiiał nieprzyl aoitlski zai ął Adramed i 

Kochicheoglv w odległości 10 wiorst na południu 
od Wenu. W kierunku na Ramadan były czyn
ne oddziały .rek:>nans::>W"-

Front rumuński: Siedmi.:igród: 
Nie nadeszły wiadomości o :zmianie sytuacji· 
Front naddunajski: 

Na froncie Geroy w n..)CJI' z 26 na 27 Jistr;.. 
pada odparto k

0
ontratak. bułgiuski na stanowii>ka 

serbskie. ~ krwawemi <lla niefll""')I' r- Jiela stra· 
tam i. 

~.io póło:>:::. od ~L.mc:>ty:u. w dah;iym ciagu. 
trwa walka arty\e:yjska po obu stratach. Na na· 
szem kwem skrzydle wojska włoskie posuwaj~ 
się w okoUcy gćnystej Dih:No. 

Komumkatv anaie!sk~e„ 
i .....,;;i 

LONDYN, 2.9 hstopada - urzed·;,wo iiornJ· 
111zą z dnia 28 llstypada 1;0 połudn•u: · 

Ostatniej nocy Hnj'l: nasze na północy· od 
Ypres o;:trzeUwał nii)przyjaciel prawie bez 
pnerwy. Straty na:;zo są małe, 

Na l)Ołudniowyrn zad:i;:;d1.ie od S<:ttchez WY· 
sadz·ldmiy małą minę i zmęl'śmy wyrwę. Skie· 
rowrne na oia trzy ahki n:eprqjacielskio za po
mo,'.ą bomb z6stały .odr>arte, 

LONDYN. 29 1ist.:h1t1da ~ (~łówn11 kwatera 
donogi 23 ;istopada whcz.: 

Na frcocio i\m.~re wzmożon;. dziaht ność ar" 
tylerji nHt.przyjaCieisRiej. Odpuwicdtie!iśmy na· 
tychm'ast sktHeczuie; ·na poludnlu •J.ie:Hi'.yjacie~ 
ostrzeliwał S;;;uchez. Na okolice La Basse skie-
row~liśmy skuteczny ogietl. · 

wN ;Uir,la ;m;ełlł• 

HAGA. Z Londynu donoszą: W 
parlamencie angielskim Hoclalista 
cnowden wystąpił z zapytaniem:, czy 
rlie nadszedł już czas :rozpoc~(!Cia r.o
kowaf1 pokO'jOwyoh, po 1;świadcr.eniu 
uiemiecidogo · kancler:lan Rzeszy, ie 
Niemcy pruwad2;ą tylko wojnę obron· 
ną i żądaj<t tylko zapewnienia swej 
niezaieżności i S\iYObodnego rozwoju. 
Pornowaź Nie1ncy gotowe Sll; zwrócló 
terytorja zu.jęte i:.a. zachodzie, a urno 
terytor.ia mogą być przedmiotern ro
kowań~ 11ic za.tem nie ]}rzeszkndza 
rozpoc.ztić rokowania. :Minister Bonal." 
Law oświadczył, ·te nie mo~e tego 
ue.zymć i powiedział~ 1 lia kanclerz nie
mh~cki bynałnmiej nie złożył takich 
oświadczeń. o ,Jakich mówi Snowden, 
lecz zawsze stoi na gruncieJI te 
Niemcy są stroną zwycil'.)ską. wobec 
czego wszelkie rokowanin z ministrem 
angiefakun są wykluczone. 
Poło:tenie 

NO 'VVY JORK. - . Korespondent 
·Biura Wolffa donosi~ ,.,Associated. 
Pross" ogłasza wiclocznif~ inspirowaną 
długll; depesz() z Waszyngtonu, oma
wiającą niebezpieczne i skompliko„ 

pjołów !uuzi. 11a poladl zwy1Jhi,Stw 1 uw w . i.t:r~i~/acli metem·oweg..1 
:poległych! Daj mu dusz(;) z blasków, buntu bły8kają nowt;j dnie chwały: 
piorunu, dal mu rękę twardą, jak Wawer, Wiolkia Dembą, Iganie. Pod. 
młot, i szybką. jalr grom! O, Polsko! Wawrem ucieka Geisrrmr i sztanda„ 
daj narodowi wodza! \ ry gubi w uoieczoe. A pod wsią 

I wybrano najniedogodniejszego, Dembe Rosen .rozgromion1 w objęcia 
o choś byli godniejsi: nizkiego sanwlu~ nocy c2au·ne1 od niewoli si~' ohront 

ba, pełznącego ukradkiem ku za- Przeoz~ic:i tak dzielnie d owodr.i listcpa.dowetn powstaniu. szczytom i mizernej ohwale; wybrano Skrzynecki~. 
Smutek w Warszawie. pyszałka i zarozum1aloa za to, ~e O! nie za Skrzyneekiegp to wolą z pól Grochowa, wraz z jgkiem \v ogień bitewny szedł zapamif}.tnlfJ, ta laury wojsko polskie zbrnrn.; bu 

ta.nnych i konajqeych, wraz z ok:rzy- leDz to przecie ka.My szeregowiec on senne i e:h<iwne w:vdaje rozlrnzv. kłem męstwa i grozy. dobytym z ust potrafi~ gdy 2iapaoh krwi i prochu Orłow.v impt>t prze 1::'.u zwyoiqstwłi, 
Chł · 1 k poczuje. szarżu1e ja~dft' po . Jrnrkao11 moskali opickiego nie raną, ~cz m~ ą Skrzynecki tedy otrzymu,)e wła„ 1 2i nozy<.r1i ich wyofośriia. Dale'i te. upadającego wodza, przyw1~ł mrozny- Jl:' - 1 1 wiatr niepokoju; Nao~ół nnasta woJ~ dz~ naczelną, godność wodza, lmławę dy za wrogiem! itozmfażdżyó ·łJka Dybicza legły szarą. gęstą masą, l,letmana. I cóż czyni, otrzymawszy zgnies6 j zmieść z iiemH 

1 dł te skarby? CM~ czyni ten człowie.li:: CM• tn, ganeraie, nie sieczes::1 jak. szarańcza na po a opa a. wystyglył . zuchwał•1c!l lrnrków dzicz.w mnskiewra Stężała w prz;era~eniu · pi~kna .; .1 Warszawa~ .}alr ptak, wzrokiem· węż~ Z Dybiczem układy poczyna skiej1 
zaklęty; jeszcze .Zyją lud!tie, co rz?z_i i wojska nadal nie zbroi. o, Embn:·yto! tobie wypoc:r;y;rnk 
Pragi pamiętni, jeszcze bełko?e o meJ I była. to druga wielka zdrada milszy., Zwyr;lr;stwo ci'.i op~ia i lak· wislana fala w upiorne rocznice. , . powstania, jeszcze stras~miejsza od ceważy::;z uiebywateJ chwi · 

Nfo czas, W Eirsza wo~ kostnieć pierwszej - z: d .r a d a w s er c u, liJ '11racir1:r. odtoźeuiem Jej, w trwodze! Jeszcze batalja nie prze· które ojczyzny nie miłowało, i pełne na pliźuiej, .z:aś onu. :nio powróci już graua. Widzisz-ślepe mrowie żoł~ zimnej raohuby. przyjęło wh~dzę nad nigdy?. nigd_yl A ::e;:;foś„ c;z;,yni~,c tak~ 
dactwa u st6p twoich leżJ'.' i uderzyć ludem, ginącym ~a ojozyżn~. prawdziwym nola!dcm, bo foldrn„ na ciebie, królowo, nie śm!e. . A lud rośnie w ofomwśó. .Już myśhw:16 ~,J ph;tnr} 1mm'J11go nai.·ocłn. 

Lecz sił ni czasu tracić me na~ armja dziesięciu prawie dzjeslątków Wyst.a~· 1 >1.1lesł'l_ ,.;ar:5ó lotelr zo 
le~y. Przeckuie się wróg_ i, jal~ roQ tysięcy dosięga~ zapał ror.ża[{Wfrt oczy skrrt.1y1foł nH"1·sta.urn, 
bactwo na trupa, na szanoe wdz1_erać i um·acnia l'QC.rn. I.iecz general S;nzy· , bole::iufo" 
siłł pocznie. o~ skorzejll bo czas Jesz- necfri zwleka z bitwft. A mógłby kogu~ 't•t 
oze~ ale ;~m chwilę mo~e by.ć zapóźnoJ spaść, jak lawim:i.~ na znu~.one żoł- niern j o, skorzeJ! skorzej! . ··daetwo u stóp War1.;zawy. Darmo przy?aoiekm . 

Skupia się w, s_o. bi.e. wojsko, sił Pri,dzyński zaidiua, b.v ~lziałać po- 0C7.ek\l~e re:r,y b_v eht. 
~)1 l 1 a cza,ł. 'tfo.t·mo Chrzano\vski ·1n:oie1ity Już lwtrójun zaezerpywa nau ud.z no ·~ moce z „ • , 

. rzewne -21 pól, krwią uroszouych, chło„ poda1e-tr:-va. w g~aui_U;_„~·ym uporz1e mę.at,wem 
nle~jąuo mu wotfaa potrzeba. . Skrzvneclu~ dopółn w !est g;rożua M wz1ę1,y, a. 

o, Polsko! wyłoń wodza z mem~ DyblGz na Warszawę i~zie, z gnu ... ,ją d•2 ~d 
nej nocy zam fitu. Spłódź go z 11o. śnych wywm~msów go nrn wywlecze. 'UO.skalt. Gdv.ie 

dla ·jak np. konfiskaię 
poczty. Czarne Listy i t. p. Depena 
omaivia ~tanowisko prezydenta. ikon
grtsu do tych znrządzeft. W końcu po~ 
wfod~~iarrn:Nujważniejszym ze w11ąst.. 
kich jest ~aprojaktowauie pnes pr„ 
zydenta Wilsona Ligi Narod6w, kt6~ 
raby czuwała nad :niedopusza~erdem 
do nowej wojny„ Plan ten w tsorji 
u~nali za mol.li wy do wykonania an ... 
gielskit francuski i :uiomi&oki Jde„ 
ruwnicy spraw zawn~trznych.. tDO 
Stanów Zjedu0Gz1mych obeonie na-

myśl tę wprowadzió w tycie. 
11111..l!l!~!illll~l.„llfi !koalicji w &reoJI. 
ROI1ERDAM11 29.11. z Rzymu 

donoszą: Opór króla Konstant wo-
bec ostatniego ultimatum lioji 
:11nmr-1za sprzymierzonych. do .1a1toso„ 
wiiula nowych środków, którs p•tra
Hą Grach~ doprowadzić do pora~dku 
i do vv·ykcmywania wszystkiego, czego 
koalicja t&da. Według wszelkiego 
.Prawdopodobieństwa, zastosowany bt
dzie środek, który Już rai oka1ał si~ 
bardzo skut!;.cznym, a mianowlofo: 
oiJcH2cie wszelkiego dowozu .t;ywn.cuiei 
dl;) Urac1L 

IWTERDAM, 29.11. Z Londynu 
dono~i!.·ą: W odpowiedzi na ~nterpe-
1ac/Q w gmm:t tycz~oą si~ poło
żenia w Grecji, minister Cecil powi.,. 
d:óiał, t.e sytuaoja obecna długo trwał 
nie mo20, .. !ibyt bowiem 1est dotkli
wa. Ostatecznie Grecja b~dzie m:u
siała wybierał. pomiędzy sympat71u• 
jąo;vm z Niemcatni królem a przy
wódcą li berainym Venizelosem. Obaj 
oni wykonywują obec,nie w Greeji 
rza.dy i w r6wnej mierze maj&\ uzna· 
nie mrr.odu i są panująoymil Koalicja 
1.noże w swej decyzji post~pował naj
zupełniej poprawnie, ona to bowiem 
gwarantowała konstytuoj' grecką, od 
lrtóre) król publicznie sit} uchyla. 
Venizelos jednoczeinie stajo w obro
nie Greoji~ konstytucji i koalicji. 
!lim1·41~·iii"! stanowisko StuermePł!I. 

PIOTROGROD. 29.11. Wioo„p:te· 
zesc~m Dumy na miejsoo obeeneg0 
minhit,ra spraw wewn~trznych Proto ... 
popowa, obrano przywódc~ nacjona
listów Jn:. Bobrińslriego. Co do Stm~r-

d~u, :.:;dobywano Igań i działa 
i sztandary~ 

rry spałeś, cias~uchul l ty~ !!mar
nował zwyclęstwo iganieckie, bo da· 
łeś wrogowi czas ku zebraniu sił 
i połącź~niu sjQ z posiłkiem. Biedny 
.Prądzy:ński, zaż wiedział, te pójdzie 
na marne kr'li'ltawica iego dywi1jo
n6w~ 

N a marna! BC\ wódz Skrzynecki 
nie rva:ica sh2 po zwycięstwie na 
armje moski~wsl~ie, by walczyć, pó~ 
ln tclm w pie.rsinch, lecz nakazu1e 
odwrót Warszawy. 

A . \'v'ars;~a•:va prnyjmuje ·go jak 
trytrnrfotora. i za zwycięskie wałki 
}j(,gus!awsldego. Pr~d~1;yi~;,lldego i Be· 
mn·-·OH dmitaje krzyź lrnmandora. 

Niesprawiedliwą. jesteś, o War„ 
szawol . NlesprawiećUiwą postokro6J 
Z otwartymi ramiony przy)mu}a1112i 
zl mncgn Hczyciola ord€'1:r6w, zaś on 
tv paw:nwei py:ize ku mocarstw-Om 
listy ro.;•1y·ła, w dyplomacje Sif:2 ba 
wL w po::~fania, alkiermesem krwi 
:!'ioh~krskiei krw~!mrn. rm łaskawa n11 

moc jj.~;~y... · · 
JokP:l-l błądzi w zachwa~ 

cie du~y łrnnmndorskieJ! Albowiem 
naród :m gj,;d1ie Zl\WS7'!J liohyń 
wlni,rn. w ;?.wo'eg-o miecza 

1g.;1 (i:.;n{e r,<,•,yoię.-
1bi, pawęż~, ser>Je osła. 

:n :u<~.-hc1 tie;i;l):;'ffnni nie mają przyja-
dót, n piflkieln;y cnych 
}:II~O \V l/łj'3yłn. 

(d. o. n.) -



SZ3'Stkimi krewnymi, przyjad I i i 
mi zi limy sitt niniejszą smutn11 wia . c. m ści 
nasz nie~ap mniany, nalu aiiszy 

przalywszy I t 52, 
zmarl MoskWi·e. dnia 22 listopad r. b. na 

ocze lwani na atall a•cow • 
P cll nie drogi na zw lok tam tel si 

e westc nianie· prosi w cittikiem 
u została 

Wspollt ienie. 

I I I • 

I • 
i ona 

WypelnlaJąc smutn~ obowl11zek1 podajemy do wladomołcl na-
sz~ch. drogich Przyjaci61 Firlilow;rch, n nasz Pan·czlonek . · du 

d. 22 b. m. .zmarł w Moskwie. 
Bolełnie dotknięci tą _nadzwyczajnie· sm11tn11 wladomołcl11 

wdzlęcznem sercem wspominamy pamięć tego szlachetnego i wy
bitnego człowieka. 

Energj11 i siłą tw6rcz11 oraz niezmordowaną celową pracą dro
gi nasz zmarły przyczynił się wielce do rozwoju nasze) firmy 
przez doprowadzenie jej do obecnego stanu łwietności. Wspom
nienie o Nim nigdy w nas nie wygainie. 

W głębokim sm•lku- pogr11aony ~ 

arz d 
Tow. Akcyjnego Manufaktury We?nianej 
F. Wll.helma Schweikerta · VI Łodzi. 
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Zupelnie nieoezekiwanie doszla nas wzruszająea wiadomość, ii nasz wspólny zwierzohnik pan 

w dniu 22 listopada w Moskwie zakońozyl żyoie. 
z Jego zbyt wozesną śmiercią tracimy szlachetnego i dobrego Zwierzchnika, dbającego za ... 

w1ze i szczerze o dobro swych podwładnych. 
Szczere, nigdy niegasnąae wspomnienie o Nim pozostanie zawsze w naszej pamięci 

: mera, zapewniają, .te były prezes mi„ 
oistrów otrzyma bardzo ważn!' sta-

, nowisko w najbUiszem otoozenm oe
sarskiem. Jako przyboozny doradca 
cesarza. b~dzie on w. dalszy!ll o!ągu 
wywieraó wpJyw na ~1~g pobty~1 ro
syjskiej, tern poważme1szy, 2e meod
powiedzialny i najzupełniej p'okryty 
osobą cesarza; ·. • . 

Cesarz Wdhalm w W1edn11u. 
"'BERLIN. 29.H. Ul.·zQdownio o-

głoszono: .·· 
J. C. M. Cesarz Wilhelm prllJybył 

2s-go pri;ed południł:lm do Wiednia, 
'Wieczorem zaś wybral si~ w drogłł 
pi.wrotną. Wobec nie usuniętego jesz 
eu stanu zazi~bienia, Cesarz za 
. wakazówlrą ·lekarzy, zrzekł si~ wpra ... 
:w>łizia osobht$gó udziału w włeHdej 

ro n i 
I 

rzt1 nicy 
i 

oeremonji pogrzeb?wej, ni~ mógł je- , grecki. w Berlin~e .nie otrzymał w dnak odmówić sobie osobistego po· sprawie tej żadneJ w1adomośoi. Zdaje 
żegnania się za zmarłym monarehą. się, iż jest to bluff Angłli> lub woJ. C. M. przebył, śród. wielkie) cisll'iy góle czwórporozumienia. 
dłuźszą obwil~ w modlitwie u trum- Dyktatura wojenna w Rosji. ny zmarłego cesarza i złotył na niej . WIEDEŃ, 29.11. ·„Fremden·Błatt" 
wieniec. Odpowiednio do powagi 2i Beriinu: · 
chwili, Oesnrz najwyratniaj prosił, Jak donosi „AcM-Uhr-.Blatt" z nad aby nie urządzano dlań tadnyeh granicy rosyjskiej, w KiJowie odbyprzyjt;t6. Dzień cały poświęcony był ła się familijna rada dworu onrskie
całlrowieie wspomnieniu zmarłego ce go pod przewodnictwem cara, a ze 
sarze. i poufne,j wymianie zdań ż współudziałem wielkich ksiąiżą:t Mi-
młodą ptirą monarsrtą. kołaje. Mikołajawlcza i Michała 11,{i. 
Wojna grecko.• bułgarska ohałowrnza. 

bluffem koalicji. .· w. ks .. Mikofof ma zostać dykta~ BERLIN, 29.11. Ani w Berliuie torem wohilrnwym ItosJL · ani w i)ofji nie wiadomo dotychczas W' k. Mikołaj dowódcą armji 
nio o rzekom em wypowiedzeniu ·woj- " rosy jmko-rumutur.kiiej. 
ny pr2.1ez Venhmlosa. Również poseł BAi"YLEA, 29.U.-Agencja. Ste: 

faniego rozpowszechnia doniesienia 
dziennika „Idea Na~lonale" z Zuri· 
chu, według którego wielki ks. Mi~ 
kołaj Mikołajewicz został nagle za 
wezwany do głównej kwatery ce
sarskitP, by objąć dowództwo naczel
ne nad a.rmją rosyjsko-rumuńsk!li w 
Rumun/i. · 

Stuermea- lub państwo. 
„N. D. Allehnada." donosi z Ha

pnrandy :. Rosyjski o przesilenie gabi„ 
netowe nie przyszło niespodziewani&, 
Wywołane zostało przez postępowy 
blok Dumy. 

„Rus.skija Wied." za.mieściły w 
te1 sprawie przed kHku dniami arty
kuł, który międ~y inne!fli oświadczał, . 
~e st\ tylko dwie mo:Łliwości: alba 
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Stuermer, albo 
st wa.. 

poświ~cenie pań- z wyjątkiem sklapów z artykułami 
tywnościowymi, o godz. 7, zaś teatry 
i r@staurac.je o g. 10-ej9 W Berlini0 
i innych wielkich miastach centralne 
władze kra.jowe mogą w ogroniczone) 
mierze czynie wyjątki. Zarząd~nia 
dal~j idąoe o jakich krążą pogłoski, 
jak np . .zamknięcie w"szystkich. kine
matografów i ograniczenie teatrów. 
nie są woale planowane. Natomiast ma 
być. wydana odezwa do lud n ości, by 
na\vet w gospodarstwie domowem 
możliwie oszczędzano· węgiel. 

pisownia„ użyta na mapie sztabu ge
neralnego arm.ji (skala 1: soolooo)' 
W wypadkach~ gdy ta pisownia nie 
odpowiada pisowni w kraju używa· 
.nej„ władze powiatowe mogą zasięg
nąć mojej decyzji za pośrednictwem 
Sz~fa Administracji przy Generał

ziemskich; oraz innych organów ma 
morządu, umieszczony zostaje orzeł 
według wzor~ wydru.kowaneg-o pr~y
niniejszem rozporządzeni n, i napis. w , 
języku polskim. 

W Dumie zgłoszono trzy wnioskj, 
m których jeden domagał sl~ zniesie
nia bardzo ostra.) cenzury. 

_Donoszą dalej, że Stuermer cierpi 
na nogi,. i ~e zamierza z tego powodu 
wyjechać do Włoch, a następnie do 
HiszpanJi. . 

Rodz1anko u Mikołaj a H. 
BERLIN~ 29.ll. Sztokholmski 

Gu oernatorstwi e~ 
2. Nazwy ulic. 

- Na wnioseir gmin i związków 
gminnyoil :może być do?lwoione za„ 
chowanie lub obranie specjalnej pie7, -

częoi gminnej. 
WarS:tJin:rn d. 25 listopada 19Ht. 

Generał Gubernator 
podp. v. Beseler. korespondent „National L.itg."' dowia· 

duje się z Piotrogrodu: W dniu 
19-ym listopada prez.es Dumy Ro
dzianko bawił w głównej kwaterte 
i przyj~ty był na dłuższej audjencji 
u cesarza. 

Król serbski w obiędzie. 

Zmiany nazw uhc i placów mogą 
byó poczynione Jedynie na mocy po
stanowień władz gminnych. Posta· 
nowienia te V!fymaga1a Zf!;Ody komu· 
nalnych władz nadzorczych. W za· 
sadzie należy udzielać zgody, jeżeli . BERLIN, 29.XI. "Berliner Lok'al-

Anzeiger" donosi z ·Malmoe: . projektowane jest wskrzeszenie staro- w c~lu ochrony csób wojskowych od zara. 
polskich nazw historyczoyoh. Jeżeli ±enia się tyfusem plamistym niniejszem :aabrania. 
komunalna władza nadzorcza ma ja- sie ludnodci cywilnej ożywania przednich plat-Złożył on cesarzowi sZiozegółowe 

sprawozdanie·~ posiedzenia Dumy, 
jak również 3 posiedzenia frakcji 

· dumskich.P o:raz ich stosunku do rzą
du. Według inforrnacii· otrzymanych 
z kół dumskich, cesarz zadziwiająco 
dokładnie powiadomiony był o obeo· 
nie panujących prądach i wogóle 
o stanie kraju. 

Dzienniki odeskie donoszą, te 
król serbski Piotr jest tylko nomi
nalnym królem, a w :rzeczywistości 
sprawuje rządy nast~pca tronu Ale
ksander. Obiega pogłoska„ :te król 
Piotr stopniowo popada w obłęd. 

k t 1 • • fo~m pierwszych i do datkowycb wagonów kolei ieś wą piiwości· co do zgodzema si~ . elektrycznej. Przednie platformy pozostaią aż 
na zmianę, to należy zasi~gnąó de· do dalszego zarządzenia zarezerwowane Wyłącz
oyzji Szefa Administracji. nie tylko dla wojskowych. Również i pakunków 

nie wolnó składać na pierwszych. p!atformach„ a IJ. Napisy. wiekszych pakunków wogóle nie dozwolono z 8:J· 

ROZPORZĄDZENIE 
Oznaczenia nazw mie:jsmo-wości i bą· do wagonów zabierać. · 

uli o należy umieszczać w d wuch ię- Łódź, d. 3 lutego 1916 r. 

SwiaUo i węgiel„ 
Jak donosi „D. · L. Ztg." we wto

rek w ministerjum spraw wewnętrz
nych Rzeszy toczyły się narady 
z państwami związkowemi. Pismo to 
dowiaduje się, że :pr.zygotowanem jest 
rozporządzenie Rady związkowej, któ
re między innemi, przyniesie zaka.z 
reklam świetlnych, a następnie znacz
n@ ograniG2ienie oświetlania okien 
wystawowych i ulic. Podobnie ogra· 
niczona zostanie elektryezna komu
nikac.ja uliczna, dalej zaś przygoto
wanym ,jest na.ka~ wcześniejszego 
zamykania sklepów, restaurao.jis tea
trów itp~ Sklepy zamykane byś mają, 

dotyczące miejscowości 
i ulic, napisów, plakatów 
i piieczęcii wła~z komu• 

nalnych. 

zy~ach (niemieckim i polskim) tylko Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polic]. 
tam, .gdzie istnieje szczególna konie-.6 z -1 t ;;. b d · podp.: won Open„ cz nos . wyk e wys arczav ę zie 
napis polski. Przy zmianie już istnie OBWIESZCZENIE 

Zmienione manifestem z d. ~-go 
listopada Hn6 r. stosunki prawno
państwowe pobudziły mię do wydania 

nast~pująeych ro~porządz.eń: 

jącycn napisó\v należy wziąć pod u-
wagę brak farby olejnej. · 

4. Plakaty. 
Zawiadomienia o przedstawieniach 

zebraniach i t. d., za. pomocą plaka
tów winny być. ogłoszone w tym j~
zyku, w. którym odbywają się tako
we. Dołączenie tłómaczenia jest do
puszczalne> leez nie może być żą

Na mocy rozporządzen 'a dotyczącego adml. 
nlstrac:ji przymusowel z dnia 10 iipca 1915 roku . 
(Dziennik rozporządzeń dla Generał-Gubernator 
stwa Warszawskiego M 12, .cyf. 28) zarzadziłem 
adroinistracłę przymusową • 

przedsiębiorstwa Evans & Company, 
Lodz, Ewangelicka N2 1. I. Nazwy miejscowości. 

· Nadanie miejscowoŚoiom nowych 
nazw i zmiana istniejących należą 
do zastrzewny~h sobie przezemnie 
państwowych praw zwierzchniczych. dane. 

Ad;ninistratorem mianowałem właściciela fa.· 
bryki Wilhelma Kułcke przy· Prezyojum Policji 
w Łodzi. 

wa·rszawa. dnia 30 sierpnia 1916 r. 

· Ustanawianie pisowni w wypad. 
kach wątpliwych naleiy do władz 
powiatowych. Miarodajną }est wagóle · 

5. · Pieczęcie gminne. 
Szef Administracji 

przy Generał·Gttbernatorstwie _Warszawskiem 
w zast. podp. hr„ Posadowsą Na piooz~ciaoh gmin mi~jskich i 

onularny (Konstantynowska 16). Z rzesze nie Artystów Polskioh I 

~. 

Zarząd Towarzystwa 
Akcyjnego Elektrowni Zgierskiej 

zaWiadamia njniejszym p. p. Akcjonar,juszów, że w 
dniu 21-go grudnia 191!). w czwartek o godzinie S-ej 

popołudniu odbędzie się. . 
3-cfo Zwyczajne Ogólne Zebranie w lokalu Towarzy
stwa Wzajemnego Kredytu w Zgierzu, Nowy Rynek. 

PORZĄDEK DZif!JNNY: 

1) Sprawozdanje Zarządu i Komisji Rewizyjnej l zatwier
dzenie bilansów za trzy lata operacyjne 1913, 1914 i 
1915 rok. 

2) Wybory .jednego ezłonka Zarządu, jednego kandydata 
pięciu członków komisji rewizyjnej 

3) Zatwierdzenie bud~etu na rok 1916 
4) Kupno placu 
5)- Powiększenie'Elektrowni 
6) Sprawy bieżące. 

PP. '.A.kcjoaaiiusze, życzący sobie przyf ąe udział w 
Obradaoh Ogólnego Zebrania, obowiązani-są w myśl § 57 udawy 
złoży~ swe ak~je lub kwity depozytowe najpóźniej oo dnia. 15-go' 
grudma r. b. w Banku Handlowym w Łodzi lub w Towarzystwie 
Wzajemnego Kredytu. w Zgierzu, gdzie będą przechowywane aii do 
ukończenia Ogólnego Zebrania· - . . . 

r is wa 
papieru A. I. OSTROWSKI, Łódź, 
Piotrkowska 55. 

~a~ząd ~ó~zkiego Towarzystwa Pielęgnowania. Chorych By
~ur ChGhm" ~nmejs~ym_ zawiadamia, że w piątek, 1 grudnia i. b. 
Jako w rocizn JCę śm1erc1 b. członka Zarządu 

b. _p. Izydora Muszkata 
odbędzie się nabożeń~tw9 żałobne w synagodze przy .Nowym Byn.· 
ku N! 10, o godz. 11 i poł przed południem. na które zaprasza s:łę 
krewnych, przyjaciół i znajomych. · ' 

Prenumerata wynosi : 

o godzinie 3 po poł. 

m I z dyplom~~~!!.ei ~a-
miękkie mef>le. 8111ono- demji medycznej w Piotrogro 
we _ 50 rb., tremo d:z:ie praktykująca 20 lat, przyjmu „ 

ie. Piotrkowska 132 w podw. -1 
z marmur. konsolę - 35 

rze 
~o sprzeaania makulatura (stare 
U gazety) hurtownie i detaU.eznie. 
Wiadomość w administracji „N.K.Ł. • 
Zachodnia 37. . 

k Ry:il!:owski zgubił pas21p9rt · 
eekl . wydany w Brzezinaeh. 

rb., dwa wązkie: wyBo
kie lustra po 20 rb., 
ogromny szafkowy pa
thefon 80 rb. r0.zmaitą 
garderobę, maszy
nę do szycia, gazo
mierz i różne obra
zy, a takte pi~kne„ ma
sywna„ czarno - polituro
wane ławki brzozowe 

i wiele in. 
Wiadomośe: w administracji 
N. K. Ł. O 

Najo·dpowiedniejsze 

p,odarun.ki 
gwiazdkowe 

Korzystajcie z okazji; z powodu 11-
kwidaCJi interesu nabyć możn"1! 
różneresztkina męskiet damskie ubn -
nia 1 okryeia jak również różne bar~ 
chany, chustki zimowe, wełnJane wa. 
taliny l podszewki. Łódź, Widzew
ska :M 40. m. 10. front, n piętro na 
prawo. Ce117 nizkie lecz stał'e„ 

Wypłacam 
wygrane ws '-elkich loterji~ po
bierając niską prowizję; knpu ~ 
jąeym u mnie loi;;y saskiej lo
terji wypłacam bez potrącania 
jakiejkolwiek prowfaji. Sp1 esz
eie naoyć saskie losy! Ciągnie 
nie 1 klasy dn 6 i 7 Grudnia. 

Samuel Welnberg 
Piotrkowska 58 

J ózefa Czekalska zgubiła paszport 
•••••••••••• nfemie'!ki wvdanv w Łorłzi. 

I I ~~artotJe przeoierane i suszone do 
Wynajmę lub wydzierża...,. · "''iłłl. sprzedanio.. Wfrlzewslrn, 79. 
wię dom, składający się Meble używane; dębowe szaty, tre-

. z dwudziestu kilku du- mo, stół i krzesła, oraz orze. 
chowa łóżka do sprzooaula Dmel-

żych pokojów z oświetle- an 36a m. s. . 
.niem i wszelkiemi wygo- ~afayz Ludwik Tambowski. uliea 

a.,..ll Brzezińska 56 wykony wa. robo 
dami, możliwiez..ogrodem. ty; pokojowe, szyldowe olejne kłeJo· 
Łaska we oferty sub. N. p .

1 

we, religi.Jne, obrazowe, tapeeiarskie 
wogóle wszystkie roboty wchodząM 

I składa6 prosz~ W admi- w za.kres malarstwa. Wykonywaeh 
nistraDji N-go K Ł. artystycznie po oonaeh przyslię{Jilyeh 

p:ros'llę o nadesłanie jak:iefkolwiek 
•••••••••••• roboty. l87l~2a 

Wielki wybór 
res?.itek na kostjumy, welurow na pal
ta damskie 1 męskie, na bluzki i su
knie 2i ·fabryki Akc. Tow„ M. Siil• 
bersteina oraz innych. Również 
białe towary, gotowa bielizna, hafty 
Kaliskie i szwajcarskie. firanki story, 
chustki wełniane, pończochy, l t. d. 
najtaniej nabywać rnoina An.drze• 
ja 14 front, parter„ 

A ~eble sprzedam z. trzeeu 
~Ili IE ... 11 po.koi Spacerowa 37 m. 5 
przy Andrzeja. 
A tramenty · GJińskiego1 poleca 
fJlłłl skład fabryczny~ Łódź ui!c~a 
Mikołaiewska .N! 34 O 
D ez.warunkowo· a lat można nosie 
U ubranie z materja.łu „Amerykań~ 
ska-Skóra"". Rózne doskonałe s po. 
dnie od rb. 3.50, Piotrkowka 145-34 

gme~!owany pokóf zar&li do Wy• 
na1ecia. Sw. Anny J'e 19 . ~ .. 7~ 

. awiam airórki, zajęcze i kró• 
hcze Prz"!rfaialnfana 31 m. 20. 

aler1a Zięllkiewicz zgubiła ,pas7i~ 
port niemiecki w.vda.n:v wLod~i. 
roni.Ka . .Bulińska zgu hifa p-asz~ 

ort memiecki i rosyjski wy
iiany w Łod?S • 

anio przerabia, nicuje, odświe~a 
repa.raje ezyśel, pierze chemiłm

nie i. farbnie garderob~ męską. Sor~ 
towmaCh.rześcłańe;k:a Piotrkowska 174 

. . Gr~chulski zgubił paszport 
. mem1ecln wyda.ny w Łorlzt · 

zaginał d~Wód J\2 17ltJJ::J OddzHtłll 
. I Łódzkrngo War$?iawskiego .AJr~ 

cy1n~go . Towarzystwa Pozyc.3kowego 
Zachodnia Bl. 1 
Z aginąt aowód M l'lf!Ol'l Oddziału· 

. I Łódzkiego Warszawskiego Ak· 
cy1nego Towarzystwa Po:łiyezkowe~o 
Zaohodnja M 3L · "' · 

• ••••••••••• 
·· W Łodzi FC!C?.i~e - rb„ 6 11 półr. - rb„ a, kwart. - rb„ 1„so 

m1es1ęez - kop. 50„ • 
Za Odnos:?lenie do domu dopłaca się miMi.ęc2inie kop. 20. 
na prowincji (2.i przesyłką pocztową) rocznie rb„ 8 „60 

pó:łr.-rb„ 4„30!1' kwart.-rb. 2.1511 mies..-kop. 15: 

Redakcja i Administracja 
OgłosA1r:enia'1 

Nadesłan~ 11 przed tekstem i w tekście . kop. 50 l1ia wł6rsz 
petitowy 1 ła.m. pned telegra.mami kop. GD. 

Zagranicą: w Niemczech rocznie-mk. 241 półr.-mk. 12, 
kwart.-mk„ 6, mies.-mk. 2. . 

W Aust:rji: rocznie-ko~. 301 półr.-kor„ 159 kwarta.lnie -
kor„ 7.501 mies.-kor„ 2.50i 

Zachodnia ·379 

otwarta. oo 8-ej :ran.o -7 wiecz., w niedziele, 
od 8 .:..... 12.. 

Reiakłor przyjmuje od godz. 12-2 w poł. 

Re!!dam:r r: za telegr.ama•ni kop . .2G za wiersz petU. l frun 
Nekrołogja a za. wiersz. pet. 1 łam. kop. 30„ 
Zwyczajne ogłosz:eniia 1 aa wiersz pet. l ia.m. kop. ł5 
Małe ogłos~e~ia: za wyra.z po 3 kop.; k<lZde ogłosz.enie naj

mme1 25 k., posady poszukiwane po 2 k. za wyraz 
Za. uolączenie reklam. liczy się po· 4 rb. od tysiąca. 

Wyihwca i redaktor naczelny Antoni Książek~(;;Za~o:;h:--:o:-:;d;:m7· a.:-:3-:'1)~.------~~-------==W~d=-r-u-k-ar_n_i..:..S_t-.~K-s_i:.ą:.żk.:_ll~'h~.a:.:..c..:h:o..:d::n:l:. a:=3:...7~-




